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(Kontynuacya Rozprawy przez P. Glotza $ przyczynach częstego p S 
> "moru i sposobach hodówania bydła, dla uniknienia zarazy 
patria z OWA SZTAB «11 160] OUS o E EA OT AE 


Każay gospodarz zna to dokładnie, iż Siano które na pokosach dex 
'szczem zmoczone zostało, daleko jest pożywnieysze, i bydło ie bardzićy 
lubi, iak naypogodnieysze siano, na ktorym deszcze nie postały. Przy- 
`-  czyna iest iasna, bo deszcz spłoknął, czyli nie iako obmył siano z mułu,, 
ktory tak szkodliwy iest. bydlęciu, iż naturą sama mu drogę wskazuie 
- w smaku, która pasza dia niego iest: pożywnieysza i zdrowsza. - 


o Mut czyli peł, ten na pastwiskach iakoli też w sianie, naybardziey 

szkodzi płucóm, i pociąga za sobą zgniłość płuc, raka lub gavgrenę płu- 

' _COW3, ktora bardzo prędko chorobą się rozszerza, i przez zarazę qay. 
` udrowszemu się udziela bydłu. ES ~ 
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` „Oqmiana trzech, dwóch tub iednoletaia Possestorów lub “Dzierzawcow, 
BRE Nie każdemu się to zdawać będzie, iżby to było wpływem do- 


pomoru lub zarazy i chorob bydła, tecz sairi przekonanym o tém zosta- 
łem, i naylepićy ż doświadczenia sądzić umiem. |. RZ, 
W naszćy oyczyznie, gdy tak liczne się znaydnią dzierzawy, gdy 


possessorowie tak często z iednćy wsi do drugićy się prżenoszą, a zá- 
wsze, iak owi patryarchowie z licznym orszakiem bydła rogatego, owiec, . 


zgoła z całym swym ruchomym inwentarzem; więc też tak częsta od- 


*miana, koniecznie dla bydła smutne i szkodliwe za sobą pociąga sku- 
tki. — Bo bydło przyzwyczaione do wzgórzystego suchego letniego pa- 
stwiska, gdy przy odmianie dzierzawnćy na niską, tłustą, iełowatą, buy- 
ną nagle przypędzone zostanie trawę, w tydzień zaraz dośtaie biegunki, 
która gdy lekce ważana zostanie, wnet w krwawą dyszenteryą się obróci: 
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Ja sam w wsi P.... w roku 1801 do wsi B.... przeprowadzi. 
wszy. się, widziałem na własnym moim bydle tę okropność. Trawa 
ta tłusta, do którćy moie bydło przyzwyczaione nie było, ile z wzgo. 
rzystego i suchego przepędzone pastwiska, o taką ie przyprowadziła 
biegunkę, iż słusznie o nie się lękałem, i gospodarzy. naylepszych zę 
wsi o tò śię pytać i radzić starałem; lecz zasmucaiącą dla mnie ode: 
brałem odpowiedź: j C ; 

SG: IŻ to tu tak zawsże bywa, i każde nowo przyprowadzonę bydła 
s odchorować musi, i gdy wytrzymać tćy choroby nie może, tedy 
„„ 1 śmigrcią przypłaci ** ŻEM 
ść Mowili mi nawet,, iż moiemu poprzednikowi sztuk dwadzieścia 
„+1 cztery bydła takim sposobćm, gdy się sprowadził, zdechło, i że na- 
» Wet w tym samym foku u gospodarzy wielu, bydło odchodziło. 
`; Gdym się daley pytał, ieżeli go na to czynili i czyli nie ratowali 
bydła? zwyczayrym swoim odpowiedzili sposobem. > 
|| A cóż na to robić, tu każde nowe bydło tak chorować musi, 
s & ieżeli niewychoruie to zdechnie.“ > 
Odpowiedź ta niepocieszna, nie była mnie zaspokojaiącą,, udałem. 


- się przeto do śrzedków stosownych dla zaratowania bydła, które niżey 
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W Rozdziale IV. §. 16. są opisane, i w przeciągu tygodnia iednego by- 
o moie. wyzdrowiało. 


= „To samo iawnie i oczywiście dowodzi, iż odmiana częsta, au 

nas:zwyczayna Dzierzawców z swym własnym inwentarzemi, staie się 
także pobudka do nieszczęśiiwych. chorob bydła, z ktorych ża mniey 
bacznym dozorem i coraz się bardzićy szerzącą chorobą zaraza się po- 
Czyna i wzrasta. Trzeba przeto w takowych okolicznościach zawczasu 
zapobiedz i niedać się szerzyć chorobie, lecz niżey opisanym sposobem 
ratować bydło. BE ż | SSN ; 

, $. 6. 
` Nadpsuta w stodołach paszą. | "R 

>. Nieskończenie także złe skutki za sohą pociąga, pasza nadpusta, 
zatęchła, lub też wilgotnie z pól sprzątane zboże osobliwie owies, ile 
Że u naszych gospodarzy iest ten przesąd, iż to ziarnu nic nie szkodzi, 
owszem że owies naymłotnieyszy i bardziey podsypuiący; niezważaią 
iednakowoż na to, iż takowym sposobem, za mały zysk w ziarnie, tra« 
cą więcćy w inwentarzu bydła, UŁ aS 


„Nic albowiem bardzićy do korrupcyi krwi, do zapalenia płuc wi 
ciele bydlęcem się nieprzykłada, iak owa nadpsuta i zatęchła pasza, kto- 
rą łatwo nietylko z zapachu zatęchłego, lecz i ztąd poznać można, kie- 
dy się przy młoceniu dym czyli kurz nad słomą unosi. Słoma tako- 
,wa utraciła iuż ową pożywność i słodkość przez zapalenie się, staie się 

gorzką, i nie ma iuż owych pożywnych części w sobie, które natura 
sama wlała w słomę; i próżna iest ta przyczyna, iż przez młocenie na- 
prawia się, bo kurzawa z nićy wylatuie; co innego bowiem iest ow 
peł.czyli muł nadrzeczny, iakiem iuż w $. 4. namienił, ktory z siana 
. wymłoconym bydź powinien, co innego ów z spalelizny i z o żę: Arta 
"zepsucia pochodzący delikatny dymek, ktory iest ozriakiem zupełnóy 
Orupcyj słomy, a każda pożywność nadpsuta, nie może się stać po- 
karmem posilaiącym, tylko iadem truiącym zwolna pożywającego. Ow. 
pośpiech w żniwa, owe wiązanie z rossa, owe mniemanie wielu gospo. ` 
darzy fałszywe, iż trawa w słomie się znayduiąca wypali Się W sąsieku, . 
Btaie SIĘ dla. bydła zwolna operuiącą trucizną, która zgniłość 
łuc za sobą ` pociąga, i przez ` wolne- rozmnoženie iadowitych 
w ciele bydlęcćm soków, miepomału się przykłada do _ klęsk. 


| — 2o z 
nayokropnieyszych dla każdego gospodarza; ile że zaraza bydła 
w iednćy. wsi przez. <` SZA TER SE 
cda " Wspólne pastwisko” graniczących wsiów. <- ~ `} 
. Bardzo prędko i łatwo rozszerzoną i. rozmnożoną bydź może, 


"Podług bowiem wszystkich naysławnieyszych lekarzow zdań i 
zasad, nie masz ieszcze żadney prezerwatywy od zarazy bydła, nic ho" 
wiem owe zachwalone lekarstwa nie pomogą, ktore konstytucyą ciała 
bydlęcegó nieiako umocnić, i od zarazy zachować maią; iedyny tylko. 
ten iest sposob, aby tak swoie strzedz bydło, iżby się nie zaraziło od 
schorzałikąo bydła. -~ > ` , : 


*., Lecz przy ńaszem dótychczasowóm urządzeniu gospodarstwa, iee 
den niedbały i o swoie bydło niebaczny gospodarz lub włościan, całą - 
wieś, 6ałe okolice na kilkadziesiąt mil zarazić może, nim się' sem prze- ` 
kona, iż iego bydło ma w sobie iad trucizny zarażaiącóy. Mało „się: 
albowiem ieszcze takich wsi znayduie, gdzieby doyrzałym w lata pastu- 
chóm wieyskie bydło powierzone'było, i tylko dzieci z kazdey chaiupy 
pasaia bydło, a mało iest w naszym narodzie takowych wsi, ktoreby z 
graniczącemi nie miały wspólnego pa okół pastwiska, i tak łącząc swo- 
ie bydło na iednóm pastwisku, łatwo naylepszy gospodarz przy naystas 
rannieyszym dozorze tey okropney może podpaść klęsce. PRO 


Jadąc tylko w naszym kraiu, wszędzie w każdym kącie znaydzie« 
my przez całe lata dzieci pasące bydło; te bardziey igraszkami zabawne. 


nie zwáżaią i nie znaią nawet oznaki poprzednicze chorob, swoich o 


tém nie umieią uwiadomić gospodarzy, a ci zaięci dawnemi przesąda- | 
mi, opaeznie zaradzaiąc wszczęsey chorobie, przez wspolne pastwiska 
zarażaią pograniczne gromady, te znowu inne, przez Co się Coraz bar- 
* dziey szerzy choroba, ile że czasem i niektore Dominia nawet, dla oba- 
wy zamknięcia wsi taigą rozszerzenie wiadomości O zarazie, tak, iż gd 
Rząd o tem się dowiadnie, śrzodki do zatamowania przedsięwźięte tuż 
są bezskutecznemi, i przy naylepszey chęci nje może zaradzić temu nię. 
szczęściu, ktore ram takie przynosi klęski. za > 


„Słasznie przeto wspolne pastwiska graniczących wsiów można mii 
awat przyczyną prawdziwa pomnażąjącą pomor bydła, 


Niepomału i to pomnaża choroby i zarazy iż nasi. gospodarze, . 
bez rożnicy (gdy iuż bydło wychodzi pa letnie pastwisko) wypęgzaią 
Oteż; nie zważaią bynaymnićy na to, czyli deszcze, słoty lub zimna 
dozwalsią tŚgo, nie raz i często w wiosenney porze zimne kilka dnio-- 
we. panuiące deszcze, iako też i w. czasie iesieni, staią się przyczyną 
rozlicznych zaraźliwych chorob gdy bydło przemoknione i przeziębione” 
cały dzień pod niepogodnhym niebem biedne śwoie pożywienie poszuki- - 
wać musi, nieznayduiąc nawet w nocy w oborach tego schronienia i 
wygody, ktorćy po takich niewczasach potrzebuie, ile że „> j 
A 7 , 7 s 1- $. 8. i i ; 
Złe obory i nieczystość. : 
4.00. Nie pomału się przykładają dó chorob i pamnożenia pomoru — 

Kto zna nasz kray, kio dokładnie zna.okolice rożne, (nie mówię ia tu. 
o wszystkich wsiach w szczegolności, tylko w ogolności) musi zemną >: 
przyznać, iż w większóy galeko liczbie obory; dla bydła tak po qiekto- 
rych dworsch, iako i w włościan w naybiednieyszym są stanie; w lecie. 
przed muchami i robactwem owe biedne bydlątka opędzić się nie mo- 
"ga, a w zimie przeg caly dzień i noc będąc uwiązane. nieznośne zimno 
wytrzymywać muszą. Sam to nieraz na moie'eczy widziałem, iż w 
czasie zawieruch i zawiewów śnieżnych przez noc, rano gospodarz swe 
bydło w oborze nieiako szukać, i z pod śniegu nawianego wydobywać 
musiał. — Mało-iest tąkich osobliwie u włościan obar, ktorychby balki 
drągami lub posową przyłożone były, i tylko sam dach i toieszcze zły, 
'1est przykryciem dla bydła, ktore przy biedney do tego ieszcze. paszy 
przelęte nieznośnem zimnem, tu i owdzie bez dostatecznego napoiu cho: « 
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rować ;i iednó od drugiego zarazać się musi. E pocowuł 
Przydaymy do tego nieochędostwo iakie w tych biednych pa. 
. Muie-oborach, gdzie nietylko w zimie, lecz naybardzićy w lecie bydło 
bez Ściełki w swym własnym gnoia leżeć musi; w lecie bowiem 050- 
iwie na tłustych i pożywnych pastwiskach zazwyczay bydło „laxuie, 
a w maszyrh okolicach gdzie iuż koło Sgo Woyciecha: wielu gospodarzy 
paszy, A coż dopiero słomy do podesłania nie maią, coraz bardzićy się gnoy nS 
i gnoiowKa w oborze mnoży, i bydło na noc w tey mokrości leżeć musi, . 


Czystość jednakowoż i ochędnstwo- iest wraz z zdrową ‘paszą 
_. naypierwszą zasadą hodowania bydła, i podług zadawnionego lecz pra: 
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wdziwego przysłowia, -połowa paszy. — Jak wielce ci sobie sami szko- 
dzą (a tym sposobem naywiększa część gospodarzy postępuie sobie) 
że na bydło swoie tak mało maia względu i baczności, iż na parę cali, 
czasem swym włąsnym iest obwalone gnoiem. . Nietrzeba mf się pównie 
nad tym obszernie rozwodzić, bo gdyby się tylko nasi gospodarze o tem 
przekonać chcieli iak. wiele pory czyli otwory, potowe do zdrowia bydląt 
służą, gdyby chcieli o'tem wiedzieć, iż katary, frebry i często jeszcze go: - 
, rsze choroby bydła z zatrzymanych ewaporacyi wynikaią, unikaliby tego; ` 
iżby bydlęta ich w exkrementach swych leżały, ktore żadnym Ssposo=' ; 
bem do zdrowia bydła, lecz tylko do zasłabienia i chorob przykładać 
się muszą. ce SEŃ POKO > l s 
„ Przydaymy do teśo wszystkiego mnićy baczay dozor nad bydłem, - 
ktory w naszym kraiu pannie, dodaymy czasem długo trwaiące upały, 
ktore się wśrzod Jata często w słoty i zimna odmieniaią, i na ktore. 
nikt względu nie ma, lecz zawsze czy w naywiększe upały -czyli -w 
nayprzykrżeysze słoty wypędzaią bydło dla niedostatku paszy, a przeto - 
też wcale nad tym się dziwić nie możemy, gdy zarazy czyli pomor -na 
bydło tak iest częsty, prawie nieustaiācy; a co lat kilka lub kilkanaście 
ledwo nie wszystkie Prowincye przechodzący, ile że i niektore domi. 
nia zaniedbuią o wybuchłćy zarazie donieść Zwierzchności przyzwoitćy; | 
nayokropnieysze bowiem wypadki z małych często wynikaią przyczyn, 
ktore w początku zaraz umorzone, niepozwoliłyby się szerzyć złemu. 
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„Czemu podobne zarazy i wypadek bydła ani tak częsty,. ani 
„tak powszechny, nie iest doświadczańym w Anglii, 'Francyi i 
„w Niemczech? . 


i $ 9. 

W samey istocie, podobne zarazy i wypadek. bydła, ahi tak czę. 
sty, ani tak powszechny nie jest w Anglii, Francyi i w Niemczech; nie 
uwierzyliby podobno Anglicy, Francuzi lub Niemcy, ażębyśmy się tak 
z naszem mieli obchodzić bydłem; zwroćmy tylko oczy na ich hodo. 
wanie bydła, a łatwo się przekonamy, dla iakich przyczyn tam takie nie 
panuią zarazy; tam albowiem wszędzie prawie, w oborach czyli stay- 
niach hodnią bydło, nie wyganiaią ie na pastwiska biedne i niepożywne, 
lecz dostarczaiącą paszą w stayniach czystych tak w lecie isko i w zis 
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mie utrzymywane żostaie, np. w pkolicach Wiirzburga, Bambergs, gdzie 
„rok rocznie bydło na stayniach stoi, zdaie się, iż nie do ohory, lecz 
do xiążęcćy stayni się wchodzi. — Obora czysto wewnątrz wybielona, 
% oknami, iasna, maiąca przegrody z tarcić dła każdego bydła osobne; 
stanowiska te są wybrukowane, a za bydłeni w śrzodku ryńna do od- 
.pływu nieczystości się znayduie, żłoby częstokroć są z ciosamego karnie+ 
mia, w ktorych pasza i lepićy i chłodnićy się utrzymuje, nad temi znay« 
duią się drabki do zakładania tak siana iako' i koniczyny. — Bydło čo% 
dziennie zgrzebłem i szczotką własnie tak iak konie chędożone zastaie, 
z rana wytrząsaią słomę z pod bydła, wyuniataią stanowiska, i całą O- 
borę wysypuia piaskiem, Za każdą razą gdy ktore bydło bobczy,.wy- 
 miataig mierztwwę i wyrzucaią z stayni, ieżeli się ktore bydło we dnie 
poioży, tedy ie natychmiast znowu cbędożą, i codziennie mu ogony. 
-wymywaią. — Nad wieczorem śŚcielą znowu regularnie bydłu: do dzie». 
« Beciu krow iest iedna dziewczyna, ktora to wszystko robi, lecz ta także 
© Ww lecie paszą czyli koniczynę dla tych dziesięciu krow zrzynać, do 
stayni przynieść, swoie krowy wydoić i wszelką do mieczywa należącą 


, pracę wydołać musi, > j 
- Wszędzie prawie w całych Niemczech, w Francyi i Anglii to ochę» 
dostwo, ta regularność, ten dozor, ta pieczołowitość i starunek około 
bydła iest rzeczą zwyczayną, ktora niepomału do zdrowia bydła się 
a) ńiepowimto nam zatćm, to bydź zadziwieniem, iż przy ta- 
,kowem hodowaniu podobne zarazy i wypadek bydła ami tak częsty ani 
«tak powszechny nie_iest iak. unas, AE 


Dalszy ciąg potem. 


Obwieszczenie. 
Dyrektor Skarbu publicznego 
- w Departamencie Bydgoskim. 
ON IŁezolucy a. | 
. 0. vPrzedmiocie Denuncyacyi zaniesionóy przez Dozorcę Ostachie. ` 
wicza i Strażnika konnego Słominskiego przy Komorze głowney Wieleń 


przeciw nieznaiomemu Defraudantowi z Wielenia © defraudacyą cła 
Jnwektowego od trzech beczek, i dwoch puł beczkow miodu do picia, 
1 50, funtow cukru białego > 2.9) wrona WŁ 


Gdy po zaszłey na dniu 15. Maia 1811 do Komory Wieleń de- 
nuncyacyi o przemyceniu cła wchodowego podług rapportu l)enuncyan- 
tów, przez starozakonnego Szlame Aron.z Wielenia od wzwyż wyraż0e 
nych trzech beczek, i dwoch puł beczkow miodu po picia, i 50 funtów 
cukru białego z Pruss do Xięstwa Warszawskiego wprowadzonych, W: 
/ bhskości Hollendrow Kalendoh Ludywigsdorf pod Wieleńiem dnia 14, 

Maia 1811 r. zakranych, pomieniony wyżćy Denuncyst, natychmiast się 
schronił, i do dalszego wytłomaczenia się ha skargę nie tylko w pier- 
wszym Terminie nę dzień 20. Lutega r. b. przez. Komorę Wieleń nas 
znaczonymi, i trzykroć przez gazetę Poznańską ogłoszonym, ale nawet 
w powżornym Terminie z strony Dyrektora Skarbu'w przeciągu sześciu 
tygodni od dnia 4. Maia rachuiąc, pozwołonym i przez Dziennik De- 
_ partamentowy Bydgoski także postrzy razy zapowiedzianym, ani osobi 

ście, ani przez umocowariego na tyle razy. vzeczonćy Komorze niestaż 
wił, więc tyrin samym iako- Krzywdziciel Skarbu, Ilefraudant opłaty 
celney wćhodowćy, i pozbawiony wszelkich srzodkow usprawiedliwienia 
się na Denuncyacyą poddał się saur zaocznie Rygorowi: Praw Skarbo- 
wych defraudacyinych, w moc ktorych a mianowicie ad $. zo Jnstruk- 
cyi processowey Dyrektor Skarbu wskazuie powyższe Obiekta, czyli 
seh wartość w gotowiznte przeź Licytacyą zebraną, na konfiskatę, stae 
nowiąc, ażeby naprzod z tego należne cło wchodowe, pótym koszta, 


Za Jnsercyą do gazet Poznańskich w kwocie - ZIN 27. gr. 16." 
Pro Assysteńcya 0 EA =: aE Z E j 
| Za Obwieszczenie i wywołanie -= - - Złt. a. gr. 15. 
Za jnsercyą Redakcyi Dziennika Bydgoskiego z Złt. 58. gr. 27. 


zaspokoione były, reszta zaś podług $. 19. Jnstrukcyi podzieloną zo* 
stała. Powyższa, Prezolucya staie się prawomocną, ieżeli w przeciągu 
dni 14: — SŚrzodki prawne, to iest. zaskarzenie do Trybunału Cywile - 
-nego Departamentu Bydgoskiego; lub prośba '0 Moderacyą kary do JW. . 
Ministra Skarbu nie zaydzie. zę ze Z 
W Bydgoszczy, dnia 5. Grudnia 1812. 
(E S) Fazy J. Cylwikowski, 
i zę |. ZD. $. ; 
*JZ'esołowski, S. D: S. 


